
Nr. 285. Rok XII Lwów, sobota 22 czerwca 1907.
Ceny prenumeraty.

V.’e Lwowie: miesięcznie 2  K®r„
za codzienną dw u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 ^  halerz;

Z  p rzesy łką poczt, w kraju
I m onarchii: 

miesięcz 2 K.50 h. I z Z-krot. 3 X. — h. 
kwarta! 7 K. 5 0  h. wys\>ką 9  (C—fi. 
rocznie 3 0  K. — h. | pdertsw. g g  K. — h.
W Niem czech: rniesięcznit 4 Kor. 
W innych państwach Związku po 
eztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Kedakcya, Administracyo, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny la—19

55 r a s y  d z i e n n i e

Wydanie poranne.
Ceny oglo?seń.

th f^oszenia (inseraty) za 1 W t« ~
peti.owy lub 'ego miejsce, 2 0  nai. 
N adesłane za wiersz petitowy Ud 
jego miejsce 8 0  haletzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 8 0  h*L 
D oniesienia o Ślubach, zaręczynarn 
i tp .  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia - a  wyraz 6 0 . 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy gruu- 
sze.u pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popołuun. c h. z p u e  ^ Ik ą tO  h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: kedakcyi S łow a dolsk iego  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisraa, ogłoszenia i reklaniac.w 
upiaszc się nadsyłać pod adresem : A dm izłatra-ya S łow a P olskiego we i.wuwie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Ni telefonu Redakcy. M ., AQiTnnist.ac.yi 14J.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  
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W A i Ł A W  U U L S t i l . l*e« ia* ł-te> r n & « s te la y :  S Y G A f F Y T W  A t* F Ł F  W  § m .s .

k a l e n d a r z  l w o w s k i .

S o b o ta , 22 czerw ca .

I m i o n a :  Rzym.-kat. Dziś: Paulina B. Ju tro : F. 5 
po św. Zenona. — Gi -ket. Dziś: 9. Sub zadasz. Jutro: 10. 
sosz. św. Ducha. — Słowiański. Dziś: Broniwuja. Ju tro : 
Wandy.

Wschód słońca 4’0S, zachód 7 58.
I  o t i a s l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dwoica 

głównego, (czas środku w o-europejsk i': do K rakow a f '7o*, 
6-40 2-43 6'15 i  ”05*, 7 ‘2‘J, 11- , 12-45*, 3.4S uo Rze­
szowa 4'05; do P o d w o ło cz/sk  '20, lU'4'i, ź’17*, 7'—, tl'15; 
do Czerniowiec-Ickrs. 6'10, 9'20, 1'55* 10'40, 2‘51*; Jo  
K ołom yi 2 2 5 ; do S try ja n ’30; do Ł a "cznego  7'30, 
2'3h b‘25; do S am bora 6 —, °0 5  4)30,10-51; do "iw oro- 
wa (>'58. b'30 ; do Rawy, S okaia : 612 7 10, (1135 każdej 
niedziel tylko do Rawy); Mc Bełaeca i l  05; do S tan is ław o­
wa: 5'5U; do H nsia tyna 6-20, 2'15*, 11 i5- do Brzuchowic 
1241, 2'78, 3'45. 545 8’34. do  ja n o w a  ° i0 ,  3 35 a \s niedz. 
i kat święta o g. 1 -35: ao  Szczetca 10 45 w niedz. i święta 
r/ m.-kat: do LuDienia 2'10 w niedz. i rzym. kat. święta.

Pociągi pospieszi e opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5-5° rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P olskiego otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej ra..o -o  1-ej popoł. od 6-tej in 8-tj wieczo­
rem. W dni świąteczne od gudz. l t  do 12-te; w lołuunie. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

j - n z r ł  |  d lb l lo tn K l .  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum w dni oowsz. (prócz 
nonieaz). o J 9—1 nadto v e „'tor i piątek od 3— 5, w nic dz.
I — 1. B iblioteka Uniw ersytecka codziennie od godziny 8 do
II i od 4—7 poołudniu coazienn'e prócz soboty. M uze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w medz. o ri g. 10—1 
(I pi “ ro), w czwartek od g. 10—1 (1 i II piętro; w inne 
u ni Za /.głoszeniem prócz iboty. — B iblio teka P oturzy- 
cka jhr. ’Dzieduszvckicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. —’ M uzeum  przem ysłow e otwarte w ani 
powszednie (prócz nom .działku) ou godziny 0 -  2,w święta 
od godziny .0—1. B iblio teka B aw oiow sk ith  (UjeiSKieso 
2) codziennie od g. 4 7 z wyjątkem czwai tków — B ib lio - 
«eka Paw likow skich (ul. Trzeciego Mała 5) środy, soboty, 
i n ieace ie  od 11—12. - -  Bibli Di P o l:* 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, puniedz. i Święta od 10—1 Bibl. T. Szewczenki 
M L a  2zarnieckiegc 26) 6 (prócz niedz. i św. -uskich).
Bibl. N arodnego  n o m u  (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty 9—T? 3—6 B iblio teka gm iny w yzm -

rw ej izraelickiej (ul. sw Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wviątkiem piątku i sobotą- od g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 o.) 
otwarta couziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
uo 12 w uoł. — Kolskie M uzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop

t*  y i u . w r  w a U , W y s t a w a  w I  ov. arzystwie 
irzyiaciół sztuk pięanych (Muzeurr przemysłowe) coćz. 
od Ł- 10 —4. O płata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
o0 r . (studenci 20 nal.). — G a i e r y u  m i e j s k a  (prowizo-- 
rfceflie urządzona) w gmac.lu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 d -  2 z wyjątkiem pon.eaziałków. Wstęp 1 k., v. nie­
dzielę 50 h , młodz. szkol. 20 h.

P osiedzenia i zgrom a dzenia Walne zgrom. „Zwią 
zku rodzicielskiego11 o g. 5 popoł. w ratuszu. — Walne 
Zgromadź. Tow. n a l . Kasv Oszczędności o g 10 rano.

Teatr- m iejski. O godz. 7 30 w. „Romantyczni^1, ko- 
niedya w 3 akiach Rostanda i „Pan Geldhab11, komedya 
W' 3 ‘aktach Fredry. W obu sztukach gościnny występ M 
Frenkla. _____________ _____________

9)
E M I L  S A N D T .

O A Y E T S I
P rz e ło ż y ła  Alina S w id e rs k a .

(Ciąg dalszy.)

Pani Franciszka kurczowo splotła palce. Z pobla­
dłych iei ust wyszedł cichy sz ep t: —  W imię B oże!... 
Ludzie bez tchu patrzyli w tw arz wodza.

Ten przymrużonemi nieco o cz ;m a patrzał gdzieś 
przed siebie Fo ułożeniu szczęk znać było, że zaciskał 
zęby. Lekki błysk przeleciał mu po tw arzy.

Potem  złączył dźw ignie.....

S tróż nocny na wybrzeżu zajęty był właśnie na- 
stawien.em wskazówki na zegarze Kontrolującym na do- 
wod, że czuwa.

W tern doleciał jego uszu szum wody. Usłyszał 
skrzypienie lin . suchy szczęk stali. Z otw artem i ze zdu­
mienia ustam i, nie umiejąc sobie wytłumaczyć tego ło ­
skotu, pobiegł szybko przez halę i przecisnął się mię- 
Szy rzędam i puk towarowych, aby się dostać na brzeg 
o tw arty . Tu sp o strzeg ł, że wszystkie okręty, gdziekol­
wiek okiem rzucić, kołyszą się nitspokom ie, jakby pod 
niemi przeszedł prąd wody. Woda przy samem w ybrze­
żu nabrzmiała, brvznęła, a potem  znowu opadła. Chcąc 
zuauac przyczyny poszedł nieco dalej, a gdy powrócił 
do miejsca, na którem zdaw ało mu się, że przed chwilą 

•widział ,P a x “, nie byto jej ani śladu. N a próżno prze-

Galicyjska kasa i iszezedności.
Dzisiaj przedpołudniem  o d ly  zie się doroczne w al­

ne zgrom adzenie członków Gahc. Kasy Oszczędności, 
na którem  dyreKcya przedłoży b ila n s  i spraw ozdanie 
za rok  1906.

Rok ten —  jak zaznacza dyrekeya w drukowanem  
spraw ozdaniu — dał korzystniejszy rezultat od lat po­
przednich. W ciągu roku 1906 wyuała K asa 28.685 
nowych książeczek i przyjęła w kładki: poniżej kor. 200 
od stron 70.887 w kwocie kor 3 ,709 .420-03 , powyżej 
kor. 200  od stron 32 ,888  w kwocie k. 3 5 ,4 5 9 .2 9 2 ’32, 
razem  od stron 109.775 w kwocie k. 39 ,1 6 8 .7 1 2  35, 
to jest 4 9 ‘23 prc. kapitału wkładek z dn. 1 stycznia 
1906, umorzyła zaś 27 .117  książeczek i wypłaciła łącz­
nie z częściowymi zw rotam i 116.477 stronom  kor. 
39 ,8 1 0 ,0 3 0  04, czyli 5 0 -04 prc. pierw otnego kapitału 
wkładkowego, a 101 *64 prc. wkładek złożonych w ro ­
ku 1906. Podobnie jak w poprzednich latacn, rozwój 
wkładek w pierwszem półroczu był korzystniejszy, niż 
w drugiem i gdj- pierwsze dało nadwyżkę k. 1 ,134,738 
61 h., to  w d rugierr półroczu zwroty były wyższe niż 
wkładki o k. 1 ,776.056-30, a  w ogóle wypłaty p rze­
wyższyły wkładki w r. 1906 o k. 641.317*69. W po 
równaniu z rokiem 1905 okazuje się przy wkładkach 
ruch większy o stfon 7037 i w kapitale c  k. 1 ,901.535 
64 h., przy zw rotach ruch większy o stron 1941 i 
w kapitale o k. 2 ,4 1 3 .7 7 5 '7 5 . W ogóle załatw iono w r. 
1906 stron  226 .252 , a ooro t kapitału w kładkow ego 
wynosił k, 78 ,978  742-39. W porównaniu z rokiem 1905 
ruch w ioku 19u6 był większy o  8 '9 7 8  stron, a obrót 
kapitału zwiększony o  k. 4 ,3 1 5 .3 1 1 3 9 .

W te-m inach dnia 30 czerwca i 31 grudnia dopi­
sano do w kłaaek narosłe odsetki w 'kw ocie k. 2 ,740 .610  
66  h., a stan kajntału, ro ^ o i-m y  na °5 .5 2 0  książecz­
kach, wynosił k 8 1 .6 6 2 .3 4 8 -62. Kapitał wkładkowy 
wzrósł w ciągu roku spraw ozdaw czego o k 2 .099 .292  
97 h., a ilość książeczek o 1568. Przeciętnie na jedna 
książeczkę wypada kor. 8 5 4 -92, o 8 k. 7 h. więcei niż 
w roku poprzednim.

Stan pożyczek hipotecznych na dobra, realności 
i posiadłości wiejskie, pożyczek . udzielonych gminom 
i powiatom  (komunalnych), tudzież reszt cen kupna dóbr 
i realności odsprzedanych wynosił z końcem r. 1905 
k. 4 3 ,4 1 2 .4 6 1 ‘62. W ciągu r. 1906 zaliczono nowych 
pożyczek i przybyło tytułem reszt cen kupna koi 
7 ,806 .800 , a spuacono doraźnie i na am ort>zacyę koi 
5 ,480 .608 , zaliczono przeto więcej o kor. 2 ,326 .192 , 
razem  stan tych pożyczek wynosił z końcem grudnia 
190ó kor. 45 ,738 .653"62 .

Na przyrost ten wpłynęło oDniźenie kursu listów 
zastaw nych emisyjnych instytucyi hipotecznych w drugiej 
połowie roku 1906, i ciągle jeszcze żywy ruch budo­
wlany we Lwowie i miastach prowincycnalnycn. D ążąc

cierał oczy i szczypał się w ram ię dla przekonania, że 
nie śni. „ P a x “ znikła jak zaczarow ana. Z ostało  tylko na 
wodzie puste miejsce, po którem  przepiegały drobne iale.

ROZDZIAŁ II

„ P a x “ unosiła się w ysoko w powietrzu.
P rosto  jak strzała wzbiła Się ona ku górze z miej­

sca, k tó re  zajm owała w porcie, a w które natychm iast 
wcisnęły się szum iące fale woay, i poprzez gęste 
onary , poprzez dymem obciążone chmury podążyła 
w czystsze dziedziny.

N a wysokości tysiąca stu m etrów Rusart zaha­
mował swój statek napowietrzny, Chronom etr wskazywał 
siedem m inut po północy.

Przyw ódca spojizał na stojącą wkoło niego bez 
ruchu załogę. W spojrzeniu tym  nie byio pychy, .nie 
było naw et tryumfu z dokonanego dzieła. Przeciwnie, 
było raczei jakby ostrzeżenie „N ie dajcie się olśnić, je­
steśm y tylKO ludźm i“ ...

Szaloną jednakże miał moc nad nimi wszy­
stkimi. Każdego aż coś parło, żeby zbliżyć się do nie­
go, rękę mu bodaj uscisnać —  nie odważył się żaden 
Tłumione wzruszeń: > ujawniło się przynajmniej łzami, 
które ten i ów ukradkiem ocierał z pod powiek Ale 
w duszy wszystkich grała myśl je d n a : „O n jest teraz 
panem św iata. Jesteśm y panami św iata".

Rusart wsunął między dźwignie ciężką płytę 
szklaną w stal opraw ioną i wraz z innymi wyszedł na 
pokład.

Ja k  okiem sięgnąć, wszędzie tylko gwiazdy na 
ciemnym granacie nieba. 1 podczas, gdy przywódca za 
tapiał wzrok w tę ubrylam owaną n ieskończoność, to

do prawidłowego stosunku tej loKacyi, dyrekeya wobec 
znacznego wciąż zapotrzebow ania podw yższyła w dniu 
5 m arca br. stopę procentow ą od pożyczek na realnąści 
miejskie znowu na 5 proc. od sta. Zaległe odsetki od 
pożyczek hipotecznych, komunalnych i reszt cen kupna, 
k tó ie  wynosiły z końcem roku 1905 k. 3 6 7 .1 1 S -51, 
wynoszą w obecnem  zamknięciu k. 370 .641-54 , a więc 
więcej w r. 1906, w porównaniu z rokiem 1905 o kor 
3 .526-03.

Stosunek procentow y zaległości do stanu kapitałt 
z dniem 3 1 gruania 190ó r wynosił 0 ’40 proc.

Z trzem a i więcej ratam i zalegało w dniu 31 gru­
dnia 1906 r. 8 pożyczek hipotecznych na dobra, a 6? 
pożyczek na realności. Z końcem 1905 r. było 13 hi 
potek w egzekucyi. W ciągu 190o r. dano do egzenu 
cyi 15 hipotek, w tym  samym .czasie z powodu czę 
ściow ego lub całkow itego wyrównania zaległości ratal 
nych cofnięto 18, a p rzym jsow ą sprzeaażą załatw iono 1 
ze spraw  egzekucyjnych pozostało więc z końcem roki 
19uo w egzekucyi 9 hipotek.

Odsprzedaż nabytych na hcytacyi nieruchomość 
postępuje pomyślnie. W ciągu 1906 i. odsprzedano 3 re 
alności we Lwowie i 3 w Zam arstynowie, a nie nabyte 
żadnej Z końcem r, 1906 pozostały w łasnośc.ą Kasj 
1 grunt budowlany we Lwowie, 9 dom ków robotniczyci 
w Zam arstynow ie, 5 , kamieniczek w Zam arstynowie 
i 6 p.ętrow ych dom ów  czynszowych we Lwowie.

Skutkiem dokonanych sprzedaży pozycya bilansu 
„dobra i realności nab y te11 zmniejszyła sią w r. 1906 
w porównaniu z r. 1905 (k. 11 ,0 3 2 .2 6 5 -85) o  koron 
138.339*15 i wynosiła z końcem roku 1906 koion 
893 .926-70 . ,

D ochody z realności nabytych figurują w rachunku 
s tia t i zysków z kw otą k. 51 .9 4 0 -1 8 , co odpow iada 
oprocentow aniu 5-81 proc. od sta  w artości Dilansowei.

Tak zwane „interesy w likw idaty iu wynosiły z koń­
cem grudnia 1906 k. 10 ,500 .000 . W roku spraw ozdaw ­
czym załozono 2 nowe szyby w Kosmaczu Uwiercono 
w ogóle 1262-65 m etrów . Dzięki ogram czejiicm  i o- 
szczędnościom  pozostała z końcem  -o k r 1906 nad­
wyżka wpływów k. 6 2 .9 5 2 -i 3. W roku ubiegłym pou 
jęta ayrekeya myśl częściowej likw.dacyi tych interesów  
co na razie nie dało się uskutecznić.

W sumach ostatecznych wykazuje bilans zw iększe­
nie się aktywów o  1 ,382 .239  55 kor., ob ró t ogólny 
wynosił 442 ,584 .501  35 k. i przewyższy! o 49 ,936 .941-8? 
ruch w roku pop-zednim.

Rachunek zysków i strat wykazuje nadwyżkę 
z obrotu  k. 3 7 7 .3 0 2 -9 1, z które, użyto k. ? 0 .0 u 0  na 
am ortyzacyę gmachu, kor. 10.474"80 na am ortyzacye 
wartości ruchom ości, k. 604 40  na odpisy z funduszi 
obrotow ego w efektach i zaliczkach, a  k. 286  223-71 
użyto na poKrycie interesów  w likwiaacyi.

warzysze jego z ostrożną, ale niepoham ow aną ciekawo 
ścią, nieśmiało przechylali się przez pokład. Przechylali 
się, ale każdy cofał się wstecz mimowoli. Nic, i nic 
Jak gdyby się unosili nad otchłanią czarnego aksam itu 
N aw et z głębokości tej przepaści nie można było sobie 
zupełnie zdać sprawy.

Pani Franciszka nerw ow o uczepiła się ramienia 
męża. I ona ze wzdrygnięciem cofnęła się od tej prze­
paści na dole. T eraz z głębokiem  westchnieniem zw ró­
ciła oczy ku gwiazdom. Ale mąż jej skierow ał się na 
pow rót do drzwi swojej kajuty

—  D o roboty  — zakom enderował krótko, a gdy 
załoga wkoło niego się sk u p iła , , wydawał szczegółowe 
polecenia.

—  Dwie godziny na założenie przyrządu do uta 
jania się. Po godzinie na puszczenie w ruch skrzydeł 
w ;atrakowych z każdej stronv. Frank od frontu W itt od 
tylu. W reszcie pół godziny na przystosow anie siły 
O  wschodzie słońca „ P a x “ rnusi pyć go tow a do jazdy 
w kierunKu poziomym.

Skinął głow ą^na znak, że już Koniec. Luazie sie 
rozeszli,

—  A ty, Franciszko —  zwrócił się do żony, żaj 
mij się spostrzeżeniam i graficznemi na pokładzie. W ten 
futrze przecie nie zm arzniesz.

—  Zm arzłabym  mim o fu tia —  odpow iedziała z u- 
śmiechem —  gdybym  nie była taK podniecona.

Położył jej rękę na ram .eniu. —  Patrzaj więc. Te 
dwa szkła, to  jest gęstość atm osfery, a to  nasza wła 
sna gęstość, muszą być równe. Gdyby tak nie bvłu 
soojrzyj w tej chwili na miernik w ysokośu . Głciwnyct 
dźwigni me ruszaj bezemnie.

(C. J n,)



2 „S Ł O W U  P O L a K lb ' '  Nr. 285 sobota 22 czerwca 1907,

P r2 ecięciowa fruktyfikacya kapitału wkładkowego 
po odliczeniu kosztów wynosiła 4 '6 5 4  proc.

Porów naw cza tabela głównych lokacyi, zestaw io­
na na zasadach regulam inu, ktor) postanaw ia, aby kwo­
ty użyte na poszczególne lokacye. oDliczau w stosunku 
do kapitale w kładkow ego, zmniejszonego o wartość 
gmachu, wykazuje z koncern roku 1906 następujące cy­
try p rocentow e: I. Pożyczki hipoteczne i komunalne, 
icn procenty zaległe, dobra realności nabyte i Kapitał 
stacyi elektrycznej 5 9 ‘58 prc.; II. W eksle, pożyczki T o ­
warzystw zaliczkowych, Spółek oszczędności i pożyczek 
19 ‘38 p rc ., lll. Papiery  w artościow e funduszu ob ro to ­
wego 18*92 p rc .; IV. ZaUczki na papiery wartościowe, 
lokacye w bankach i kasach oszczędności 1 '49 p r c . ; 
V. Kasa, zaliczki, rachunki różnych osób i przechodnie 
0 ‘ó2  prc.; VI. Interesy w likwidacyi 13-17 prc.

I jeinne strony dobrej rzeczy.
Wysiaw'a hygiemczna wywołała cały szereg skarg  

e strony publiczności, k tóre otrzym ujem y w listach do 
Re.Jal cvi. O to  n. p. ieaen z n ic h :

„W yprałem się dzisiaj na wystawę hygiemczna 
o g. 7 l 8 wieczorem w przekonaniu, że skoro  kasa wy- 
siawowa o  tej godzinie sprzedaje bilety, będzie można.

a iedzić pawilony. Spotkałem  się jednak na wstępie 
w głównym pawilonie (dawnym pałacu sztuki) z oznaj­
mieniem, że już zwiedzać wystawy nie można z powo 
du wieczornej pory. N a uwagę moją, iż m ożnaby zara­
dzić temu przez oświetlenie elektryczne budynku, usły­
szałem odpowiedź portyera : „nie można, boLy kradlU . 
Luiiiie wyobrażenie o  publiczności!

Nie m ogę się więc powstrzym ać od wyrażenia tą  
droga, m ego zdziwienia, dlaczego zarząd wystawy sprze­
dam bilety (jak mi powiedziano) uo  g. 9 3/4 wieczór, 
a pawilony zam yka już o 8 godzinie ? Chyba po to, 
;,bv publiczność m ogła podziwiać różnokolorow e lampki 
elektryczne i blade obrazy Kinematografu. Należy po 
stępow ać konsekwentnie i albo z zamknięciem paw ilo­
nów zamknąć kasę, albo sprzedaiąc bilety na wystawę, 
umożliwić zwiedzanie tejże w porze w ieczom ei“ .

Inny list znowu opiewa
„Praw dziwa wdzięczność należy się radnem u p. 

Scleshiem u, że poruszył na Radzie mieiskiej spraw ę 
/.amkntęcia dostępu do placu Powystaw ow ego, a więc 
ograniczenia dobra należącego do publiczności, do m ia­
sta, bez zapytania się nawet reprezentacyi miejskiej Jest 
to  Dostępowanie tak ar.arcmczne prawdziwie, że trudno 
o nie posądzić ludzi najwyższej kultury, jakimi są leka­
rze : widocznie tutaj zaszło jakieś nieporozum ienie i ini- 
cyatorów  wprowadził w błąd ktoś riepow otany i nie­
kom petentny. Przez zamknięcie to  odebrano publiczno­
ści nietylko dostęp do tram waju i jedynej łagodnej d ro ­
gi na plac, ale w prost uniemożliwiono spacerow anie po 
całym placu. Bo naw et, jeżeli k to  zapłaci wstęp, prawa 
tego me zyskuje. Jeżeli bowiem  tylko w'yidzie choć Krok 
za obręb w ystawy, uważaią, że w stęp utracił i że musi 
płacić nowy bilet. Za swoie więc pieniądze robi się 
człowiek więźniem obrzydhw ego drucianego p a rk a n u ! 
W każdym razie bardzo to  osobliwe pojm owanie „hy- 
gieny“ , aby publiczności odebrać jedyny „hygieniczny" 
s p a c e r .

„Albo i ten drut kolczasty, który poprow adzono 
powyżei siatki... Przed paru laty Rada mipjska zmusiła 
do usunięcia takiego drutu prof. Jagerm ana, który nim 
otoczył prvw atną p o s:adłość, a toleruje to  sam o naduży­
cie w Dublicznem miejscu spacerowem .

„Istnieje przecież wyrok trybunału najwyższego, 
zabraniający tego  rodzaju ogrodzeń i na tym wyroku 
m iasto się oparło —  i zupełnie słusznie —  w sprawie 
? prof. Jagerm anem , dlaczegóż dziś o  nim pam iętać 
nie chce?*.

Od siebie dodam y, że tym i innym skargom  nie­
podobna odm ówić słuszności, sądzimy więc, że kom itet 
wystawy zaradzi brakom  w interesie przedewszystkiem  
pożytecznego przedsiębiorstwa, Które przez takie znie­
chęcanie i di ażnieme publiczności w pierwszym T edzie 
traci.

40-leoie „Sokoła" lwowskiego.
O d e z w a  „S o k o ł a - M a ci  e r  z y ‘‘. D o Sza­

nownych m ieszkańców m iasta Lwowa!
W dniach 29 i 30 czerwca rb. obchodzi całe S o­

kolstwo polsKie wielkie święto: „Sokól-M acierz1- we 
Lwowie święci uroczyście jubileusz 40  letniego istnienia.

Miasto Lwów może być dumne z tego, iż było 
kolebką pierwszego polskiego Tow arzystw a sokolego, 
Które się stało  m acierzą całego polskiego sokolstw a.

Dziś w szeregach naszych służą dziesiątki tysięcy 
najlepszych synów Ojczyzny, służą wszyscy, którzy czy­
nem chcą współdziałać w wielkiem dziele odrodzenia 
N arodu —  dziś Sokolstw o polskie obejmuje wszystkie 
dzielnice Polski i na drugiei półkuli woła —  żeśmy nie 
zginęli.

N a wielkie nasze św ięto zlecą Sokoły polskie ze
szystkich stron Oiczyzny.

N.echż :ż gród nasz powita gości znakiem sokolim , 
który na czas uroczystości zabłyśnie w oknach mie­
szkańców miasta —  niech świątecznym stroiem i rzęsi- 
stern ozdobieniem okien, Lwów okaże drogim Gościom, 
że raduie się Ich przybyciem, że gorąco  raduje się św ię­
tem sokołem i jak byl polskiego sokolstwa kolebką, 
tak deisiai się serdecznie nieustannym, potężnym
pochodem polskiej idei sonolej 1

O s o b n y  p o c i ą g  z l o t o w y .  O sobny po- 
cia.g na ziot sokoli we Lwowie odejdzie z Krakowa 
w dniu 28 czerwxa rb. o godz. 9 '5 0  r a n o  z następu­
jącym rozkładem  jazdy: Kraków 9 ’50, Bierzanów 10 05, 
Bochnia 10-51, Słotw ina f 1' 13, Tarnów  12*01, Dębica 
1 ? ‘56, Ropczyce P I 6, Sędziszów L 2 9 , Rzeszów 2‘29 
(obiad 21 minut), Łańcut 2 ‘52, Przew orsk 3 '20 , Ja ro ­
sław 3 ’43, Radymno 4 -07, Przem yśl 4 42, M ościska 
5 ’15. Sądow a Wisznia S ’43, G ródek Jagiell. 6 ’t l ,  
Lwów 7 ’—

Bilety po zniżonej cenie, uprawniające do jazdy 
tam  i z pow rotem  wraz z legitym acyą do  iazdy, sprze 
dawać bęaą kasy o s o b o w e  kolejowe w wym ienio­
nych przedtem  stacyach, na godzi..ę przed odejściem 
poc:ągu,

P o wr r ó t dozwolony wszystkimi pociągam i oso ­
bowymi (pospiesznym i za stosow ną dopłatą) w przeciągu 
dni 30. 2  pociągu tego korzystać może także szersza
publiczność, któraby chciała wziąć udział w zlocie so ­
kolim i zwiedzić wystawę przyrodniczo-lekarską.

itflAfiSMOSM YBbiMfifICZItfi

S praw y p arla m en ta rn e .

W iedeń , ( f el wł.) P rezes Kola Polskiego Abra- 
humowicz prostuje w „N eue Preie P resse“ , jakoby on 
miał powiedzieć, że Koło polskie jest za prezydenturą 
dra W eisskirchnera

W iedeń. (Tel. wł.) Posłow ie Hlibowicki i M arków 
w ystąpił1 z  klubu ruskiego.

Przyczyną tego kroku była ta  okoliczność, że Klub 
ruski zam ierza prowadzić politykę przyjazna, dla N iem ­
ców. Posłow ie ci wstąpią jako hospitanci do klubu cze- 
sk'ch radykałów  i agraryiwzów.

Reszta moskalofiiów chce również w ystąpić z klubu 
ruskiego. ;

„Dtf Z eit“ donosi że  w jesieni nastąpi częściow a  
rekonstrukcya gabinetu. Dr. Lbenhoch ma zostać mini­
strem roinictwa, a dr. Ciessmann ministrem ośw iaty.

Czesi obstają w ciąż przy swem  żądaniu p.otOKO- 
ł o  wanta czeskich mów parlarnemarriycn, nadto domagają 
się wnoszenia przedłużeń rządow ych także i po czesku.

W iedeń . (T B k .) „Połn. C orresp .“ donosi, że na 
wczorajszej Konferencyi zastępców Koła polsKiego z Pol- 
skiern stronnictwem  ludowem um ów iono się, aby we 
wszystkich politycznych i gospodarczych spraw ach po­
stępow ać wspólnie i apy wybory do komisyj przepro­
wadzać według w spólnego klucza.

W iedeń. (T B K ) W ybrane pi zez Lzbę poselską 
sekcye zeDrały się wczoraj przedpołudniem i po  ukonsty­
tuowaniu się przystąpiły do badania aktów  w ybor­
czych,

Muzeum jubileuszow e.
W iedeń  (TBK.) Kiub przemysłowy postanow ił 

z okazyi jubileuszu cesarza utworzyć muzeum przem y­
słu i techniki. Reprezentant rządu oświadczył, iż rząd 
do zbudowania tego muzeum przyczyni się kw otą do 
l* /2 miliona koror.

Sejm  w ęgierski.

Budapeszt. (T B K ) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przyjęto bez dyskusyi wniosek prezydenta gabi­
netu dra W ekerlego o wybór deputacyi kwotowej Wy­
bór nastąpi na posiedzeniu poniedziałkowem .

W iadom ości k ra k o w sk ie .

Kraków. (1 el. pryw .) O d dwu dni toczy się tutaj 
przed sądem  przysięgach  rozpraw a przecie W awizyncowi 
Rajzerowi, oskarżonem u o zam ordow am e własnej żony 
przy pomocy współobwinionej Mnryanny Koczorównej. 
Wczoraj wyjeżdżał trybunał z przy  :ęglymi do Łobzow a, 
celem oględzin miejsca zbrodni, urządzono tam  Dróbę, 
czy oskarżony bvł w tanie sarn przenieść zwłoKi, wa­
żące około 60 kg z miejsca speimenia zbrodni do rze­
ki. Jak się pokazało, oskarżony zaniósł sarn przez całą 
tę  drogę o wiele cięższego dozorcę więziennego.

W znanej spraw ie kradzieży u oficerów wypu­
szczono na wolną stopę sześciu wspólobwinionych, a za­
trzym ano w aresztach tylko Franciszka Koronę, jako 
głównego obwinionego.

K raków . (Tel. pryw.) Wczoraj popołudniu zapadł 
wyrok w procesie przeciw Wawrzyńcowi Rajzerowi i 
M aryannie Koczorównei, oskarżonym  o zam ordowanie 
żony Rajzera. Trybunał na podstawie werdyktu przysię­
głych skazał Raizera na k a r ę ś m i e r c i ,  a Koczoró- 
wnę na 10 lat więzienia.

K raków , (Tel. pryw.) Wydział krajowego ZwiązKU 
turystycznego odbył wczoraj posiedzenie pod przew o­
dnictwem prezesa hr. Antoniego W odzickiego. Wydział 
zatwierdził projekt otwarcia przy Związku Biura kolejo­
wego w pałacu Spiskim na 1 piętrze, gdzie mieścić się 
będą także biura Z tią zk u . Dalej zatwierdził projekto­
w aną wycieczkę Związku, w k tóre ' weźmL udział 35 
wyższych urzędników ministeistw : skarbu, kolei i han­
dlu, między nimi siedmiu szefów' seKcyi. Wyciecz.ka 
zwiedzi Kraków, Wieliczkę, Zakopane, M orskie O ko. 
Pieniny z jazdą łódką po Dunajcu i Szczawnicę W K ra­
kowie prezes Izby handlowej prz.yjrr te gości śniadaniem , 
a gmina obiadem . W Zakopanem  da obiad ar. Chra- 
miec, w' Czorsztynie hr. Kazimierz Drohojowski, w Ja ­
zowsku p. Ader Inne przyjęciu urządzi Związek tury­
styczny. WycieczKa obliczona jest na trzy dni.

K raków  (Tel. pryw.) Zm arł tu nagle długoletni 
piezes i,-ty adwoKatów' dr. Władysław Lisowski, były 
radny tmej-Av

'W y b u ch  ropy.

B orysław . (Teł. wł.) W Tustanowicacb w szybie 
Popielanka natrafiono w głębokości 903 m etrów na 
szczelinę ropodajną. W ydajność od czwartku dosięga 
czterdziestu kilku wagonów. Wybuch trw a dalej nie­
ustannie.

P o sło w ie  w  w ięz ien iu .
P e te rsb u rg . (TBK.) Aresztowani posłowie socya 

listyczni nie chcą daw ać sędziemu śleaczemu żadnych 
wyjaśnień.

W  o b aw ie  s tra jk u  k o le jow ego .
P e te rsb u rg . (T B K ) Przedsięw zięto liczne aresz to ­

wania kolejarzy, ponieważ delegaci wszystkich linij kc 
lejowych przybyli tutaj celem odbycia zgrom adzenia 
i powzięcia uchwał co do strajK U. D otychczas władze 
uniemożliwiają to zgrom adzenie.

Z zam ę tu .
Petersburg. (Tel. wł.) W Kijowie, W i 1 n i e i Ode- 

sie aresztow ano m nóstw o żołnierzy, jaKO podejrzanych  
o  agitacyę rewolucyjną." W śród kolejarzy odbyw ają się  
również ciągle m asow e aresztowania.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) P ropaganda rewolucyjna 
w wojsku przybiera coraz większe rozm iary. D worce 
kolejowe są ściśle strzeżone, jak również składy i m a­
gazyny m ateryalów  wybuchowych i amunicyi, oraz 
mosty.

1 W mieszkaniu ks. U oJgorukowa odbyw ała się 
konferencya kadetów  celem w ypracow ania spraw ozdania
0  czynnościach ś. p. Dum y, policya jednak przeszkodzi­
ła dalszej pracy.

P e te rsb u rg . (TBK.) W itte wyjechał do Berlina.
O desz . (TBK.) Jedna z trzech osób, chw ytają­

cych na ulicy jakiegoś młodzieńca, rzuciła bom bę, k tó­
rej odłam ki, spadające daleko dokoła, poraniły 15 osób, 
przeważnie dzieci

W ieści z  Łodzi.
Ł ódź. (Tel. wł.) W spraw ie zatargu między robo­

tnikami i fabrykantam i, należącymi do związku fabry­
kantów, delegaci roDotmków i delegaci fabryk zwrócili 
się do  władz o pozwolenie zwołania ogólnej konteiencyi 
robotniczej L

W fabryce Tarczyńskiego wymówiono miejsce 
900  robotnikom .

Z e s ła n ie .
W arszaw a . (Tel. wł.) Rozporządzeniem generał- 

gupernatora skazani na zesłanie do odległych gubermj 
na czas stanu w ojennego: St. Kalinowski, Feliks Szni- 
czek, Jan Pawłowski, Jan W ojdański, Adam Modziński 
Br. Łazow ski, W acław Nieśkowski, g józef Babicki, Ale­
ksander Buchart Wi który a Kościńska

S ubw encya  synodu  dla „W arsz . W iestn ika" .
W arszaw a. (Tel. wł.) Synod praw osław ny wyzna, 

czył oddziałowi w arszaw skiego Związku prawdziwych 
Rosyan na prowadzenie pism a „W arsz. Wiestnflc" sub- 
wencyę jednorazow ą 17 .000  ro., oraz przyrzekł druko­
wać w tern piśmie ogłoszenia o spraw ach rozwodowycn.

„Praw dziw i Rosyanie" rad»ą
W arszaw a ( l e i  wł.) Związek „istinno russkich" 

w W arszawie postanow ił postaw ić kandydaturę b. gene­
rała Agapiejewa na posła, o raz sta rać  się, aby Polacy
1 życz.', którzy przyjęli prawosławie, nie byli uważani za 
Rosyan przy głosowaniu. Uchwalili również zebrać pie­
niądze na „W arsz. W iestnik", który będzie rozsyłany 
darm o wszystkim praw yborcom  Rosyanom w W arszawie.

O skarżen ie poc,"mistrza.
W arszaw a . (Tei. pry w.) M inisterstwo spraw  we­

wnętrznych poleciło oddać pod sąd naczelnika pierwszej 
łódzkiej filii pocztowej Zancewicza, pod zarzutem  de 
fraudacyi, fałszerstw a rachunków i podrabiania stempli.

S zykany  p ru sk ie .
P o zn ań . (Tel. pryw.) D o „D ziennika Poznańskie­

g o " donoszą, że przed sadem  w S tarogrodzie w Pre-
siech zachodnich odbył się proces przeciw 12 rolnikom 
z Suchej Brzeźnicy, oskarżonym  o to, że me dali ka­
tow ać swych dzieci przez nauczyciela pruskiego. Sąd, 
polegając na nieprawdziwych zeznaniach nauczyciela, 
skaz.ał obwinionych każdego na 9 miesięcy więzienia, 
mimo, źe nawet p rokurator wnosił tylko o  pół roku 
więzienia.

P ro c e s  P e tro w a .
S ofia . (TBK.) W procesie przeciw m ordercy pre­

zydenta gaoinetu PetKowa ukończono wczoraj przesłu­
chiwane spólników m ordercy. M orderca Petrow  ośw iad­
czył, iż zeznania współoskarżonych są nieprawdziwe, on 
podtrzym uje w całości swoje zeznania, złożone w śledz­
twie i podczas rozpraw y i prosi sęaziów , aby innych 
oskarżonych jako zupełnie niewinnych uwolnili, a  tylko 
iego sam ego skazali na śm ierć przez powieszenie. N a­
stępnie przesłuchano jako świadków ministrów Genadie- 
wa i Pajakowa. Zeznania ich zawierały tylko fakty, 
znane już z przedwstępnego śledztwa i aktu oskarżenia.

A narchiści.
Rzym . (Tel. wł.) Policya a re sz to w a ć  dwu anar­

chistów, przyoyiych ze Szwajcaryi, którzy chcieli zanior 
dow ać króla W iktora Em anuela.

P ro c e s  m aniaka
Udine. (TBK.) D ocent uniwersytetu dr. Eisler,

k tón  Oskarżony byl o kradzież cK nej ks.ążki w tutej 
Szei bibliotece, zasądzony1-został na 5 dni aresztu, je­
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dnakże ułaskawiony za zwrotem kcs.-tów procesu. Dra 
Eislera wypuszczono na wolność.

W ypacki i k a .2 stro fy .
C a se r ta  (TBK.) W skutek zderzenia się autom o­

bilów zginęli na miejscu książę T oskara, książę St. 
A igela, markiz Nunciante, m argrabina Nunciante i 
paiacz _____

B u k a re sz t (TBK.) Izba poselska w ybrała prezy­
dentem Pnerekydesa.

Paryż. (TBK.) Izba posłów przyjęła projekt usta­
wy, przyznający kredvt w kwTocle 300 .000  fr°nków  na 
urządzenie wr pałacu am basady frracuskitj w Wiedniu.

T okio. (TBK.) Minister soraw wewnętrznych Ha- 
jashi oświadcza, iż nieprawdziwą jest w iadom ość, ja­
koby miał być odwołany am basador japoński w W a­
szyngtonie, Aoki.

Bewolucya w inna we Francy i.
N arb o n a . (TBK.) Podczas zaburzeń onegdaiszych 

abity został członek giełdy robotniczej Ramond. One 
gdaj w południe ogłoszono w N arbonie s ą d y  d o r a ­
ź n e .  Kom itet w inogrodników rozdziela pomiędzy żoł­
nierzy wino.

P aryż . (TBK.) D o  „F igara" donoszą z N arbony, 
że właściciele tam tejszych hoteli nie chcą wynajmować 
'oficerom pomieszkam Pułkownik 139 p. p. podał się 
z powodu zajść onegdajszych do dymisyi. Na wczoraj 
obawiali się nowycn zaburzeń przy sposobnoćci pogrze­
bu zabitego członka giełdy robotniczej Ramonda.

P aryż . (TBK.) Dzienniki tutejsze w nadzwyczaj­
nych wydaniach ogłaszają depesze, nadcnoazące z N ar­
bony: w jednej z nicn donoszą, że tłum zlynchował tam 
trzech polieyantuw, że żołnierze zabili dwu robotników 
z winnic; do tąd  zabitych jest 6 osób.

T u lon . (TBK.) O negdaj odbyło się tu zgrom adze­
nie 61 m erów, z których tvlko jeden ośw iadczył się za 
dymisyą. Uchwalono wezwać piezydenta ministrów Cle­
menceau, aby przyspieszył uenwaienie ustawy pi zeciw 
fałszowaniu wina,

M o n tp e llie r. (T B K ) Onegdai około godz. 9 wie­
czorem liczni manifestanci dopuszczali się rabunków; 
wojsko odparło tłum. P adło  wiele strzałów ; wśród tłu­
mu zapanow ał popłoch; wreszcie tłum rozpierzchł się; 
przedsięwzięto wiele aresztow ań. Jeden agent policyi 
raniony. Późno w nocy przyw rócono spokój.

P e rp ig n a n  (TBK.) Naczelnego kom isarza poJicyi 
obito; schronił się w hotelu. O gień pod prefekturę pod­
łożono onegdaj po 9 wieczór- jeszcze o  godz. 11 pre­
fektura sta ła  w płom ieniach. Żandarm i i wojsko stłumi­
li pożar

Catą noc na wczoraj stała ludność w pobliżu pre- 
iektury; wznoszono okrzyki przeciw rządowi.

B e z ie rs . (TBK.) O negdaj wieczorem zmusił ttum 
właścicieli kawiarń do  zamknięcia ich i wywieszenia ża- 
łounych chorągwi z pow odu ofiar w N arbonie. N a pre­
fekturze zawiesił tłum czerwony sztandar.

P aryż . (TBK.) Jak  donoszą z Beziers, tłum w tar­
gnął onegdaj do koszar w Agde. Na wezwanie tłumu 
300 żołnierzy opuściło koszary i z bronią w ręku po­
m aszerow ało do Beziers. aokąd przybyli wczoraj o pół 
do 7 rano.

W iedeń . (TBK.) W edług naaeszłvch wczoraj rano 
do m inisterstwa spraw  wewnętrznych wiadom ości, ani 
w N aroonie, ani w M ontpellier nie pizyszło do nowych 
starć i panuje stosunkow y spokój.

r-aryż. (TB K .; Agencya Havasa zaprzecza poglo 
skom o  blizkim ustąpieniu ministra ośw iaty Biianda.

P ary ż . (TBK.) Wczoraj w oołudme odbyła się 
nadzwyczajna narada ministrów; prezydent ministrów 
przedłożył spraw ozdanie o zaburzeniach.

A gde (d tp . Hćrault, ok ięg  Beziers). (Biuro Ha­
wasa). O negdaj wieczorem po rozkazie wieczornym 2 
kompanie 17 p p., umieszczone w starych koszarach, 
pom aszerowały uzbrojone do klasztoru de la Nut MW, 
gdzie są  umieszczone 4 kom panie i zmusiły je do dal­
szego pochodu z niemi. Tych sześć kompamj razem 
w tow arzystw ie około 500  manifestantów, wyłamały 
bram ę w nowych koszarach i zmusiły stacyonowanych 
tam żołnierzy, k tó rzy już byli w łóżkach, do przyłącze­
nia się do nich. Liczba niezdecydowanych była dość 
wielKą. O soby cywilne wysadziły następnie bram ę do 
magazynu amunicyi, a zabraw szy z mego naboje ostre, 

'.rozdzieliły je między żołnierzy. Zbuntowani żołnierze 
‘Strzelali do tych, którzy nie chc.eli się z nimi połączyć. 
Pow stało ogólne zam ieszanie. Żołnierze niezdecydowani 
przeskoczyli przez m ur koszar i uciekli w rozmaitych 
kierunkach.

B ez ie rs . (Biuro Hawasa). Ludność tutejsza tym 
żołnierzom i kapralom , którzy uciekli z Agde, dostar­
czyła słom y, aby mieli się na czem przespać.

Prezydent deputacyi municypalnej, który, przyrze­
kając zupełne darow anie winy, wezwał żołnierzy, aby 
powrócili do koszar, został zabity.

P ary ż . (Biuro Hawasa). P o  posiedzeniu Rady ga­
binetowej, prezyoenr gabinetu Clem°nceau oświadczył 
imerwiewującemu go dziennikarzowi, iż nieuzasadnionym 
jest zarzut, jakoby on, Clemenceau, chciał odroczyć 
dyskusyę nad interpelacyą w sprawie zaburzeń we Fran- 
cyi południowej. Clemenceau rzekł, iż właśnie w chwili, 
w której wziął na siebie obowiązek zgniecenia buntu, 
musi wiedzieć, czy Izba ma do niego zaufanie, że po­
trafi przywrócić spokój, czy też zechce to zaaanie po 
w erzyć komu innemu Izba będzie m ,ała sposobność 
ośw iadcz)ć się, cz> ciiCe, ab j niepokoje zgnieciono, czy 
tez życzy sobie, aby wojska odw ołano. Mówca jar,o na

czelnik rządu chce zaprowadzić porządek, jeśli możliwe 
to bez użycia siły. D latego też musi zażądać od izby 
wotum zaufania.

M inister dodał, iż położenie w N arbom e pole­
pszyło się, gdyż zebrani tam  winogrodnicy, dowiedzia 
wszy się o starciach z wojskiem, szybko powrócili uo 
swych wsi. Rząd zarządził wszelkie środki ostrożności, 
aby pogrzeb ofiar odbył się spokojnie. W ojsko otoczy 
kondukt pogrzebowy i zapobiegnie wszelkim w ypadkom .

P aryż . (Biuro Haw'asa). D epesze, które nadeszły 
do m inisterstwa spraw  wewnętrznych, donoszą, iż w N ar­
bonie zginęło podczas rozruchów  sześć osób Jak się 
zdaje, nastąpił już spokój, lecz zachodzi obaw a, iż 
w M ontpellier znów rozpoczną się rozruchy.

P aryż. (TBK.) Senatorow ie i deputowani z de 
partam entów  południowych zażądali bezzw łocznego usu­
nięcia prefekta departam entu Pyreneów  w-schodnicti. Cle­
menceau oświadczył, iż nie wdaje się w żadną dyskusyę 
o to, czy ma nadal w urzędowaniu pozostać ten pre­
fekt, który bronił się przeciw buntownikom.

P aryż. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
gabinetowej prezydent gabinetu Clemenceau doniósł, iż 
otrzym ał z Agde wiadom ość, iż. 100 żołnierzy z 17 p. 
p., którzy, zrabowaw szy magazyn prochu i zabrawszy 
stam tąd po 200 nabojów ostrych na każdego, mieli po­
m aszerow ać do N arbony, aby tam  pow ystrzelać kira- 
syerów , pom aszerow ali dc Beziers. Przybyli tam  o g. 
pół do 7 rano. Ponieważ nie udało jm się znaleźć 
umieszczenia w koszarach 81 p. p,, polecili podpreie- 
ktowi, aby imieniem ich uczynił prezydentowi gabinetu 
p ropozycję , że pow rócą spokojnie do swych koszar do 
Agde, jeśli otrzym ają zapewnienie, iż z powodu swego 
postępow ania nie podlegną żadnym karom  dyscyplinar­
nym. Prezydent gabinetu odpowiedział bezzwłocznie, że 
odrzuca wszelkie rokowania ze zbuntowanym i żołnie­
rzami i żadnych warunków nie przyjmuje. Rada gabine­
tow a pochwaliła w zupełności postępow anie prezydenta 
gabinetu

B ez ie rs . (TBK.) W celu poimama zbuntowanych 
kompanii 17 pp maszerujących z Agae, wysłano 81 
pułk p. Spotkanie nastąpiło w odległości 6 kilom etrów 
od Beziers, 81 pułk ruszył naprzód z najeżonymi ba­
gnetam i, iak do ataku. Z przeciwnej strony dario salwę 
w pow ietrze, poczem SI pułk cofnął snę. Nikt nie zo 
stał ianny„

P aryż , (TBK.) Izba deputowanych po ałuzszej dy 
skusyi w sprawie ostatnich zajść uchwaliła 327 głosami 
przeciwko 223 porządek dzienny, który o p iew a’: Izba 
pokłada zaufanie w rządzie, że rząd zapewni poszano­
wanie ustaw i spokój w kraju.

N A M A R G j N E S I E .  ’

DWAJ KOI r.D ZT.

Dwaj koledzy szkolni spotykają się —  tak się 
składa —  raz na dwa lata. I za każdym ta iem  witają 
się inaczej. Jeden nazywa się W., drugi S.

I s p o t k a n i e .
W. (asystent inżyniera). Dawno C i ę nie wi­

działem. ■
S. (asystent prof. U-niw.) Już dwa lata.

II s p o t k a n i e .
W. (inżynier). Jak się m a c i e ?
S. (asystent). Dziękuję W a m...

III s p o t k a n i e
W. (starszy inżynier, 7 ranga), jak  się P a n  

miewa ?
S. (jeszcze asystent). Dziękuje, uniżenie.

IV s p o t k a n i e .
S. (profesor 6 ranga). Witam pana nad inżyniera!
W. (inżyn. 7 ranga). Kolego, pocóż przez  „pan?" 

bądźmy jak dawniej... AK.

Wiadomości bieżące.
S p ® s t r z e t r n i r  m e (z obserwafo-

ryum astronom. Poiitecnniki) w o 21 czerwca b. r.:

Cioazina
(Czas

lwowski)

Cienie- i Temue- 
nie | natura 

w ram. C. |

Opan 
Wiatr ir -.’4

■rje j vv)
Temperatura
>ai* i No)* 

wrzsztł 1 nitJtza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

737-80, 17 4 
736-80 23-5 
733-80, 16 4

SW-1:] . 
SW -17 0-0 

SSU  5 |
26-6 8-2

U w aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P rognoza na d z iś : Przeważnie pochm urno, opady.

W fe d e ii. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
m ete o ro lo g icz n e g o  na d z i ś :

W G a l ic y i :
Po większej części pochmurno, mierne wiatry,1 ciepło, 

wiele chmur, skłonność do burzy.

- ł-  Linia telefoniczna między Krakowem a Wiedniem 
była wczoraj przerwana, wskutek czego nie otrzym a 
liśmy depesz telefonicznych 

- h  D ziekanem  W ydziału praw nego na Uniwersyte­
cie lwowskim obrano wczoraj ar. Alfreda l i a l b a n a ,  
p roicsora na katedrze praw oznaw stw a porównawczego.

Dziekanem W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  obrano 
dr. S tanisław a B ą d z y  ń s k i e g o, profesora na kate 
drze chernii iekarskiej.

W ybór d ru g ieg o  w icep rezy d en ta  m iasta Lwowa 
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

W ycieczki i zabaw y. W niedzielę d. 23 b. ni. 
u  g. 3-ciej odbędzie się wycieczka Tow. młod. „E thos" 
i akad. kola „Elenteryi" do Zimnei Wody. Punkt zborny 
przed 'lesnniką. W stęp dla członków i gości przez nich 
wprowadzonych.

:-- W ybór uzupełn ia jący  jednego członka Rady po 
wiatowej w Drohobyczu, z grupy gmin w ą sk ic h , w miej­
sce ś. p. Aftanazego Mielnika rozpisało nam iestnictwo 
na dzień 22 lipca b. r„  a jednego członka powyższej 
Rady z m iasta Drohobycza, w miejsce Teofila Jab łoń­
skiego, na dzień 23 lipca br.

R eg u lac ja  P ru tu  U tworzono kierownictwo bu­
dowy regulacyi Pruiu z siedzibą w Kołomyi, które 
obejmie wszystkie roDoty regulacyjne na przestrzeni 
Prutu poniżej Kołomyi, aż do granicy bukowińskiej, tu 
dzież na Prucie powyżej Kołomyi, o raz zajmie się wy­
konaniem Domiarow na Prucie od granicy bukowińskiej 
do W orochty i na Czerem oszu połączonym , Czeremoszu 
białym i czarnym, a to  celem opracow ania generalnych 
proiektów  na system atyczną regulacyę tych rzek.

Do tego kierownictwa budowy przydzielił nam ie­
stnik starszego, inżyniera Mikołaja Tym ińskiego, jako 
kierownika budowy, oraz inżyniera , K arola Paszkow ­
skiego i adjunktów budow nictw a: Antoniego N ow akow ­
skiego i W łodzim ierza Chudzikiewicza.

O b ecn a  k adeneya  przysięg łych  skończy się do 
piero w lipcu. J m a  28 bm. oabędzie się rozpraw a p. ze­
ciw Tekli Klawa o zbrodnię m orderstw a, dnia 1 lipca 
przeciw M aksymowi D oorosincow i o zgwałcenie, a 2 
lipca pi zeciw Franciszkowi Ksaweremu Now ina Kw iat­
kowskiemu o kradzież.

~t- O m a n d a t p oselsk i po śp. Ulidziuku. Niebawem 
odbyć się ma w ybór uzupełniający posła na Sejm kra­
jowy z ginin wiejskich okręgu tureckiego w miejsce 
śp. Glidziuka. O  mandat ten wysuwają m oskalofile kan­
dydaturę sędziego H ańczakowskiego z Uttynii, który już 
zwołał zgrom adzenie przedwyborcze, a jako jego Kontr­
kandydat występuje radca sądowy Sawczak, b. poseł 
sejmowy i członek Wydziału krajow ego. „W alka o ten 
mandat —  pisze „Rustan" —  będzie, zdaje się, za ­
wzięta, bo rozchodzi się o stan  posiadania w ty*ń 
ciemnym, nieoświeconym zakątku wschodniej Galicyi, 
ze względu na sejmowe wybory, jakie odbędą się w r. 
l^US

-r- U  ruski uniw ersytet w e L w ow ie. ZCzerryiowiec 
wysłały wszystkie ruskie stow arzyszenia akadem ickie te ­
legramy do ruskiego kluDU poselskiego z energ.cznem 
żądaniem, aby posłowie ruscy dom agali się jak najry­
chlejszego otw arcia uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

W tych dniacn oabyły się w P radze w tej samej 
sprawie konferencje akadem ików słoweńskich, czesk.ch 
i ukraińskich. Spraw ę uniwersytetu ruskiego we L.wu\ ie 
referow ał ak. S truk. i

Uchwalono jednogłośnie rezoiucye z żądaniem  za­
łożenia uniwersytetu słoweńskiego, czeskiego, oraz we 
Lwowie ruskiego.

—r- G łów ny hajdam aka już  u m k n ą ł ! P o  napadzie 
zbrodniczym  na uniwersytet polski we Lwowie, ogłosiły 
pism a ruskie, iż młodzież ruska „pierze całą odpow ie­
dzialność na siebie za popełniony czyn i"  O becnie do 
wiadujemy się z w iarogodnego ź ró d ła , iż główny boha­
ter zbójeckiego napadu, akadem ik K rat uciekł już ao 
Szwajcaryi. Niebawem dowiemy się zapewne i o dal­
szych bohaterach ruskich, iż wziąwszy odpowiedzialność 
na siebie, ulotnili się co prędzej z Gancyi w bezpieczne 
miejsce za wzorem sw ego prowodyra.

-t- Ranny pociąg  z Brzuchow ic. Starania właścicieli 
realności w B-zucnowicach w spraw ie rannego pociągu 
lokalnego, który odjeżdżałby z Brzucnowic o g. 8 rano, 
spotkały się z przychylnem przyjęciem w dyrekcyi ko­
lejowej, tak, że niebawem spodziew ać się należy że 
pociąg taki zacznie już kursować.

-r- B aczność przed  fałszyw ym i gu ldenam i Jakiś 
izraelita chcml wczoraj wymienić u przekupnia w ulicy 
Kazimierzowskiej fałszywego guldena. Przekupień sp o ­
strzegł oszustwo, lecz zanim przybyła polieya, oszust 
zbiegł. Falsyfikaty maią wzór bardzo starannie w yko­
nany, sporządzone są jednak z ciem nego, pozbawionego 
blasku metalu, tak, że dają się odróżnić na pierwszy 
rzut oka.

- i-  Strajk izraelick.ch robotników  stolarskich z a ­
kończony. W czoraj spisano w Inspektoracie przem ysło­
wym we Lwowie ugodę, zaw artą pomiędzy tutejszymi i
izraelickimi m aistram i stolarskim i a strajkującymi ich ro ­
botnikami. M ajstrowie przyznali robotnikom  podw yższe­
nie , akordow ego zarobku o 12 proc., o raz skrócenie 
czasu pracy dc 9 '45  godzin dziennie z przerw a na 
obiad, trw ającą 1‘15 godziny * 105 robotników  u 23 
m ajstrów , po 4 tygodniowem  bezrobociu, w raca do 
pracy.

Epilog rab u n k ó w , popełnionych na Łyczakow ie
na osobie p. V órósza i na osobie woźnego Banku 
związkowego, rozegra się we w torek dnia 25 b. m. 
przed ławą przysięgłych. G łówny uczestnik napadów
rabunkowych nie stanie przed sądem , odesłany bowiem 
został do Krakowa na obserw acyę psychjatrów , a od ­
pow iadać będzie oskarżony o współuczestnictwo w ra ­
bunku jego wspólnik, Joachim Chuim Schwarzer, który 
brał udział w obu rabunkach.

-r- Z eg a r na gm achu  pocztow ym  od pew nego czasu 
bardzo źle fuukcyonuje i wprow adza w błąd przecho­
dniów. Zegar ten od początku swego istnienia z zasady 
chodził nieregularnie i zdaje się jest to  lego biąd wro 
dzony. Najwłasciwszem byłoby usunąC go zupełnie, v 
w jego miejsce wpakować jakąś inną „ozdobę", ju i 
to  Lwów nie ma zupełnie szczęścia do zegarów wie­
żowych.
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-7- O biecu jące  dzieciaczki. Ul. B atorego była 
w tych dniach WHownią bezczelnego niezwykle rabun­
ku O to  do przechodzące) ulicą jakiejś pani, przysko­
czyło dwu uliczników i jeden z nich chwycił przewie­
szony na szyi długi zloty łańcuszek i chciał go zerwać, 
gdy jednak to  się nie uJało , gdyż widocznie ogniwa 
były silnie spojone, drugi chłopak szarpnął za perłowy 
naszyjnik. Perły rozsypały się, a obaj rzezimieszki za­
częli zbierać rozsypane po ziemi perły. W tej chwili 
zjawiło się dwu policyantów, na którego widok chłopcy 
rzucili się do ucieczki. Polieyanci pobiegli za nimi w po­
goń i przytrzym ali obu w ul. Zielonej. W policyi stw ier­
dzono, iż nazywają się oni Mojżesz Reizes i Samuel 
Kleinpreis i liczą obaj po 12 lat.

N apadnięta pani nie zgłosiła się dotychczas w po- 
li:yi, tak, że nie można b y b  stwierdzić jej nazwiska. 
Sprawa została oadana sądowi.

Nagły zgon  Onegdaj Wieczorem do w łaściciela  
domu prz.y ul. Króla Jana Leszczyńskiego I. 32 zgłosił 
się jakiś wieśniak z Rzęsny Polskiej z kosą do siano- 
żęcia. Za chwilę po zgłoszeniu się począł się skarżyć 
na ból w żołądku i prosił o szklankę herbaty, a w y­
piwszy ją, poszedł na łąkę 1 osić. P o  pewnym czasie 
usłyszano dochodzący z łąki straszny krzyk, a gdy mie­
szkańcy tam przybiegli, zastali w ieśniaka już nieżywego. 
Zawezwano komisyę lekarską, której śm ierć wieśniaka 
wydala się podejrzaną. Policya rozpoczęła \V tej sp ra­
wie śledztwo.

-r- R abunek . O negdaj w nocy na 21 b. m., pow ra­
ca! p. Jakób Oberw 2ger o g. 10*15 drogą od rogatki 
Zielonej ku miastu. Gdy już uszedł 500  kroków, zastą­
piło mu drogę jakichś trzech włóczęgów, udających pja- 
nych, a jeden z nich, zatoczywszy się w stronę p. O ., 
zapytał go, która godzina. Tym czasem  w cliwdi, gdy 
p. O. wyciąga! zegarek, włóczęga chwycił go wpół i 
powalił do rowu. W tym momencie prawie, dwaj d ru ­
dzy włóczędzy rzucili się na p. O ., a rozpiąwszy mu 
narzutkę, przeszukali wszystkie kieszenie, skąd zabrali 
zegarek zloty „O m ega" ze złotym łańcuszkiem wartości 
przeszło 200 Kor., pugilares z 55 kor., w tern jedna 
cala 50 koronówka, a co dziwniejsza, zabrali mu także 
nabity 6-strzałowy rewolwer, o k tó iym  p. O . zupełnie 
zapomniał.

Rączka rewolweru była z perłowej masy, a wyryte 
na niej było nazwisko właściciela. O braoow anem u po 
skradzionych rzeczach został tylko numer zegarka 100.488. 
Rabusie na razie zniku bez śladu.

W ypadek przy budow ie w Lubieniu Wczoraj 
popołudniu zawaliło się w Lubieniu rusztow anie przy bu­
dowie piętrow ego domu. Kilku robotniKów poduczonych 
lżej, jedna kobieta i m urarz doznali bardzo ciężkich u- 
szkodzen. W półprzytom nym  stanie przywieziono ich ko­
leją do Lwowa na dw orzec głów ny, skąa pogotow ie ra- 
tunKOwe przewiozło ich wozem ratunkowym  do szpitala 
powszechnego.

W ielką ob ław ę nocną urządziła wczorai policya 
lwowska na włóczęgów i złodziei. O bław a szla dokoła 
m iasta w dwu przeciwnych kierunkach i skończyła się 
w lasku na Lon ^anow ce, gdzie się obie jei części spo t­
kały. W yłapano kilkudziesięciu drabów , mających z a b ro ­
niony pobyt we Lwowie, mieszkających więc pod m ia­
stem i wkraczających o zmierzchu na łatwy zarobek

-t-  Kronika policyjna. W ul. Gazowej pod 1. 26 ao- 
stat się złodziej przez okno, przystawiwszy doń drabinę 
do mieszkania agenta handlowego, p. Salam ona Parnesa 
i skradł dwa zegarki z łańcuszkami. —  Woźnica Leo 
pold Zawalny najechał wczoraj rano w ul. Gródeckiej 
na wóz kolei elektrycznej nr. 11 i wybił dyszlem okna 
—  W ul. Kurkowej pod 1. 23 aostal się złodziej przez 
okno do mieszkania p. Zygmunta Czechowskiego i skradł 
mu dwa zimowe ubrania m arynarkow e wraz z 18 ko ­
ronami, znajdującemi się w kieszeni. —  W ul. Żółkiew- 
skiej pod 1. 36 rozbito  strych p. D ory Akin i skra 
dziono znaczną ilość nieznaczonej bielizny i pościeli. — 
Za kradziez naczyń kuchennych z wystawy sklepowej 
Leona W ohlera przy ul. Berka aresztow ano Fedka 
L/ipana.

Z gub iono . Betta Jungowa z Niwry zgubiła to reb ­
kę dam ską, Zawierającą 2 kor. i flaszkę koniaku. —  
Salom on Koech zgubił dwie kartki zastawnicze na ze­
garek i p ierściorek. Kartki miały n r . '21853  i 2 2 858 .—  
T erm inator szewski Antoni Lobuśko zgubił w ul. Ru­
skiej zwoi skóry szewskiej, wartości około 20 ko ron .— 
Barbara D eskurow a w przechodzie ul. Kopernika i W ro­
nowskich zgubiła dam ski czarny zegarek niklowy z sre­
brnym łańcuszkiem. —  Emil Korkes zgubił kartkę za­
stawniczą nr. 16219 na zastawiony pierścionek zloty.

-a-  Z naleziono. W restauracyi przy placu Halickim 
kartkę zastawmiczą Banku orm iańskiego na nazwisko 
Sikowska.

□  Ż ó tk iew . (Kor. wł.) S p e l u n k a .  —  N a p a d  
z b ó j e c k i .  W jednej z ulic śródm ieścia znajduje się 
w strętna nora narządu , siejąca dokoła jad i zgniliznę 
m oralną; wszelkie zaś usiłowania mieszkańców, niepoko­
jonych w nocy dzikimi wrzaskami i orgiam i p ;janej tłu­
szczy, pozostały dotychczas bez skutku.

O bojętność władz na to  zle tembardziej jest ubo 
lewania godną, gdy s.ę zważy, że w pobliżu spelunki 
znajduje się szkolą ludowa męska i żeńska i że za ró ­
wno uczniowie, jak i uczenice szkól, oraz zajęte w w ar­
sztatach krawieckich nieletnie dziewczęta w zaraniu ży­
cia ulegają zepsuciu w skutek gorszącego i d e m o n iz u ­
jącego sąsiedztwa lupanaru.

W szelkiego rodzaju bijatyki są tam  na Dorządku 
dzienib rq, do r-.-ędw zaś napadów* zbójeckich, praktyko­

wanych z bezczelną śm iałością w tym rejonie, przyby­
wa najnowszy rozbój, jaki miał miejsce onegdajszej no­
cy, pr2ewyższaiący etronteryą wszystkie poprzednie. O to 
u mieszkającego opodal m ajstra stolarskiego Howadką 
odbywały się wyzwoiiny czeladnika, wskutek czego do ­
mownicy później nieco niż zwykle mieli się udać na 
spoczynek. 1 gdy tak p*-zy stole wszyscy byli zebrani, 
wracający ze wspomnianej nory chuligani „cyw ilni" wraz 
z towarzyszącym i im ułanami wtargnęli do mieszkania H., 
rąDiąc szablami, co tylko wpadło im pod rękę. O kropny 
pisk i krzyk w meDOgłosy m asakrowanych koDiet i s to ­
larza 11., odbiły się echem w całej ulicy, budząc ze 
snu —  a było to  już g-ubo po północy —  dawno 
uśpioną ludność.

Rezultatem  bandyckiego napadu były rozbite g ło ­
wy, oraz mnóstwo ran i okaleczeń, zadanvch wszystkim, 
niespodzianie zaskoczonym domownikom. Bezlitośnie po­
rąbane kooiety musiano nazajutrz odwieźć do szpitaia 
powszechnego. Niezależn.e od w drożonego śledztwa kar­
nego w szczegółowym  tym wypadku, wzywają ir.ie 
sznańcy dotyczącej dzielnicy kom peiem ną władzę, auy 
sławetny „zak ład", który w śródmies*ciu przecież nie 
powinien się znajdować, jak najrychlej stam tąd uprzą­
tnęła.

Z jazd d z ien n ik a rzy  ka to lick ich  w W arszaw ie. 
Prace zjazdu toczyły się w 4 sekcyach: 1) sekcyi zaj­
mującej się działalnością i zadaniam i prasy katolickiej, 
2) sekcyi dla katolickiej prasy ludowej, 3) sek ty  i dla 
spraw  szkoln ic tw a, 4) sekcyi propagandy ide; ka 
tolickiej.

W pierwszej przewodniczy! adw. K. J. Jasiński, 
a referaty wygłosili pp. Szw'ajkart z Chicago „O  ś ro d ­
kach przeciwdziałania piśmiennictwu zwalczającemu reli- 
g ię ", p. Je leń sk i: „Kilka uwag o prasie katolickiej i 
myśli nowoczesnej", p. W. Kosu.kiawicz: „Dział spraw  
katolickich w pismach codziennych" i ks. pratat Szelą­
żek z P etersbu rga : „Zasady konstytucyi Officiorum ad 
munerunr*.

W sekcyi drugiej Jan Jeleński mówił „O  najwa 
żniejszych zadaniach prasy ludowej" i ks- Bogucki 
z Kielc „O  potrzebie zjednoczenia prasy ludowej".

W sekcyi trzeciej czytali ks. S. Popławsk. „O  
sprawie szkolnej" i S. Zemhrzuski „O  wpływie społe­
czeństwa katolickiego na szkoły i wychowanie".

W sekcyi czwartei ks. Szelążek: „C narakter współ­
czesny cenzurv kościelnej", m. Eartynowski „O  konfe- 
rer.cyach św. A ntoniego", ks. M, Godlewski „O  stow a­
rzyszeniach robotniczych chrześcijańskich".

Onegdaj odbyło się ostatnie plenarne posiedzenie 
zjazdu. Zagaił je hr. .Lubieński odczytaniem depesz, po - 
czem dr. Caro, adw okat z Krakow'a, wygłosił referat 
„O  potrzebie rozszerzenia i pogłębienia wykształcenia 
ekonom icznego w naszym kraju".

Po odczytaniu spraw ozdania z prac poszczególnych 
sekcyj i uchwalenia rezolucyj zjazdowych, przemawiali 
hr. Krasiński, ks. Gralewski i arcybiskup lwowski ks. 
Teodorowicz. św ietną mowę tego ostatniego -przyięło 
zgrom adzenie owacyjnymi oklaskam i.

Zjazd zamknął pięknem przemówieniem ks. Paweł 
Sapieha, dziękując dostojnikom  kościoła i uczestnikom 
za gorliwy udział w pracacn zjazdu.

Wiadomości giełaowe,
Z targów  handlow ych.

L w ow ski ta rg  na bydło z 21 czerwca 1907.
K o m u n ik a t  mie jskiej  c en t ra ln e j  ta rgow icy  na  bydło.

Na d z is ie j sz y  ta rg  s p ę d z o n o :
W o łó w  6 szt,,  buha i  2 7 sź t . ,  k ró w  197 szt.,  j a to w n ik a  

216 szt.,  c ie ląt  szt.,  o w iec  (kóz )  u szt . ,  n ie rogac izny  
33 szt. R azem  778 szt.

P facon  ) za  je a e n  c e tn a r  m et ry cz n e j  żywej wagi (t. j. 
z a  100 kigr.)

W oły  o p a s o w e  od  —  do  82 kor.,  wo ły  ch u d e  od  — 
d o  —  kor.  b uha je  od  68 do  84 kor.,  k rowy o d  58 do  74 
k o r  ja tow nik  od 53 do  62 k o t  ja łó w k i  po  —  k c ie lęta  
od  56 do 72 koi*., n ie ro g a c iz n ą  od  82 d j  95 ko r .

W iedeń, 21 czerwca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do ­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacone kor. 57*40 
do 58*— .

Tendencya: stw ierdzona.
■ C u k i e r :  Raunaaa prima z ao -taw ą natychm ia­

stow ą z W ieama w całycn wag. K. 72*— do ’ 72*25. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą i  W ieania w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— *— a o — *— , beczkami 
do — *— .

Tendencya spokojna.
N a f t ,a  galicyjska S tandard Whit» w całych w a­

gonach z Wiednia K. 29*—- do K. 29*50 W beczkach 
K. — *—  do — *— .

Nafta galicyjska z W tedn.a beczkami K 30*50 do 
K. 31*— .

Tendencya * spokojna.

Z rynków cukrowych.
Praga 21 czerwca. (Ceny za 100 klg. loco miejsce 

ładowania)
R«a f i n a d a : Głowy duże koron 74*—, małe 74*50, 

kostkowa 76*— do 78*—.

W iedeń: anta 2) czerwca. K jrsy  giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zak łaa j krecyt. i oblig p-
z r. 1880 3 proc. 258*— , A ustr,B zakl. kred. z d. op-
z r. 1889 3 Ptoc. 267 25, Tow arzystw a żeglugi na Du.
natu 100 zł. m k. 4 prcc. 245 50 W ęgierskiego B a r­
ku hic. po 100 zł. 4 proc. 235*60, Pożyczka serbsl
norm. po 100 ir. 4- proc. 92*— . b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basil.ca) 5 zł. 20 80, Zakl. Kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 z i. 429 — , Ciarv zl. 40 
m. k. 133*— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 82 —, Lo 
sv m. Krakowa 20 zl. 89*— , Pożyczka m. Lubiany 20 
sł. 67*— , Ofen 40 zł. 187*— , Palffy 40 zł. m. konw 
170* — , Czerwonego Krzyża ausrr. tow. 10 zł. 44* — 
Czerw, krzyża wąg. tcw . 5 zl. 26 vO, Losy a n d  arc 
Rudoita 10 zl. 63*— , Salma 40 zł. rn. kon. 18 3*50 
Pozyczka salcbursks po20*/l. 84*50, Tureckie GDlig. piem, 
kolej. 400  ir. i 81 *75, Losy komunaine m. W iednit 
i  r. 1874 4<5r— .

Franktu**t, dnia 21 czerwca .Austr. r.rea. 201 *50, 
Laura 141*50, D iscom o IOu*80. koieie oaństw ew . 
— *— , Aioiny — *— . U sposobienie: spokojne.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
W i e n e r ,  d. 22 czerw lu. Zaniknięcie wczoraiszej gieł­

dy pooołuoGowei notowano: .4kcve austr. Zakra-nj ki~. 
tówego 647 25, Akcye węg.ei. Zakłauu kredwt.74u*50 Akcie 
Anglo banku 506*— Akcye Unionbanku 528'su, Akcye Ltui- 
derDanku 427—, Akcye Bankrereinu 533*75 Atfflee Boaert 
c 'td i t  1020*—, Akcye gai. Barku hiDOt. 585*—. Akcye 
kolei państwowych o63*50, Akcye kolei potuaniowei 135*75 
Akcye Tramway A. —*—, B. — * —. Akcye koiei Blbetnai 
A2o*— *—.Akcye kolei półn. 5530 — 55o0 Akcye koi. czem. 
o61*5(J Akcye Albiny o74*— , Akcye Rima Muranyi 533 50
AL*cve Prag. Tow! żel. 2537  Akcye Fabryki broni
o26*—, AKcve tur. tytoń. 419 — Akcye galic] ka**pac. 
Tow naft 543— — Oblig. węg. inc. 92*»0 Renta ma­
jowa 97 o5 Austr. Renta Koronowa 97*60 U ęg. Renta ko- 
rono\. a 93*20, 56 1. uisty Tow kred. ziem. 95-85, 4 pro_„ 
listy Banku hip. 96*8C, płacono 4pj proc itstv Banki nipot. 
100*20, 5 proc listy Banku hipoticzn. i l l oO,  4 troć . listy 
banku kraj. 97 — 4l/»fl/o listy Banku krai. 101*25, 4 proc 
komunalne oungacye Banku kraj. —*— 3bligacvę propi- 
nacyjne 97 65. 4 pro. Gai. uoz, teraj, z 1893 r. 97 ,4  p. c.
pi źvczk3 nnasta i.wowa 95*10, Losy tu-eckie 183 — , Mark. 
117*82, Rubie 252‘50, Kredyty —*—, Alpiny— Węgier,  
kred. —*—, Unionbank —*—, Koleje. —*— ros. 5 pioc. 
pożyczka 1906 82*85.

Usposobienie słabe z powodu spadku niektórych pa­
pierów bankowych. Kredyty po początkowem ożywieniu 
spadły.

W iedeń. (Tel. wł.) N a giełdzie przedpołudnio. ej 
kursy cofnęły się, na południowej tendencya była ró ­
wnież słaba, bez interesu.

■ • r l l n ,  dn.22 czerwca. Przy zzm kiręciu wczoraiszeu. 
giełdy: Kredytc 202*—, Staatsbahny 141*50 Discomo Co 
tnandit 1671C Berlin. Tow. haridl. 150-— Laura 222*10, Bo- 
hurnery 222*25 ro lej f ołudn. wschudnio-prus«.a —*—*. Ru- 
bel za got. 214*20. Kolej warsz.-wied. 85*25, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej M eridionalna —*—, Losr 
tu reck it 138*— Ken.s włoska — —, „ P a - ie n e r’ kODalria 
węgla 199*40, Kolej Marienburg-Mławka 138*—, Konsoiida- 
cye —*— Lombarav 27*—, Koiej henry  130*25 Niemiecki 
bank naroaowy G89u. Kanaua Proferred 165*25. Akcye i  
glugt hambur .ziej 125 80, Kurs warszawsk —*—, huta 

•Jonnersmark* 267—. 2;/s pre renta ros>|Ska z ,. 1894 
65*20, 3*8 prc. ren.a rosyjska --*— •< prc. en t rosyjska
z r. 1902 75*90, 4Vj prc. renta rosyjska z i lv05 90 .50 
Rheinische Stahiwerke 187*10, Gelsenkirchen 189*50.

f r a a K l o r t  d. 22 czerwca. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austryacka renta pap iero sa  —*—, Austr. renta 
srebrna 99*30, Austr renta złota 98*5o Au»t’ akcye kre­
dytowe 202*—, Staatsbahny 141*6o. Lombardy 26*80, T-oroc.1 
austr. .anta koronowa 97*40.

Tenaencya* słaba.

Tarrg zbożow y i tow arow y.
B i u p e s s t ,  21 czerwca. Pszenica na kwiecień 19C7 r. 

od —*— do -*, Pszenica na maj nd —*— do —
Pszenica na październik od 10*33 do i0*34. Żyto na maj
ł 9Q7 r. od 0‘— ao 0*—, Żyto na pazazier..n. od 8*41
do 8*42, Owies na maj 190, . od 0*— do 0*—,
Owies na paźdż. cd 7*45 ao 1 46, Kukurudca na sier­
pień '— do 0*—, kukuruaza na lipiec od 5*93. do 5*°4, 
kukuruaza na maj 1908 r. od 0 — do 0*—, Rzepin na 
mai —•— do -*— Rzeoak ,ia sierpień od 16*90 do 17*—.

Pogoda : piękna, ciepło..

T y g o d n i k  i l u s t r o t r a n y  d l a  l a d o

M0JCSY3?,Fjł“
K osztuje wraz z p rz e sy łk ą  pocztow ą roeanie 4  sor ., 

kw artalnie 1 kor. 

—  w ychodzi w  K rakow ie na każdą n ied zie lę . —

Wszyscy prenum eratorow ie ,.O .czyzny“ o tizym a,ą nadio 
z początkiem  listopada zupełn ie bezpłatnie kalendarz 

na ro k  1908, nakładem  naszym wydany.
W  c e r e s  Redakcyi i Zarządu: K r a k ó w ,  n i  

D ł u g a  l a, 136

M ateryały do program u polityki narodow ej w  Cialicyi
ł.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

(Przem ówienia pp.: Beka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer* 
mana Rawity-GawroiiskLego, Głąbińskiego, Hanka, Piero 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, 5awczynskie 

go, Schatzla, Tarnawskiego i żardeckiego).
—  C ena Kor. 1*20. —

Oói-d .c iz i:ił1;. reuaK.or: Jozef Ziem Liński.
Z karn* .^ ło u 3  H oiskicgo. we Lwowie, pod zarządem  lózela Ziem pińskRgo.

S u  r o wi e c * :  Gotowy pracą kor. 22*20, żądają 22*35, 
na jesień płacą 21*65 żądaja 21*80.

______ Te u a_:_j5p_oko j n w_______________

N akhdem  S pó łk i w rd e w n ic z e j %yę L w ow ie, Stow. zar. z ogr. po.*ęKl
'■-“tu ier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zaócu


